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Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

L i z b o n a  d n i a  19. 1 i p c a. Kłótnia w iz* 
hic deputowanych między panem  G a r r  e t  a m i­
nistrem skarbu panem  A v i l a ,  k t ó r e j  prezydent 
ntlumić iwo umiał przerwaniem  w swoi.a czasie 
m o w y G  a r r  c t  t a , obrażającej m in is t ra ,  spo­
wodowała prezesa do złożenia urzędu, gdyż mi- 
uistor zarzucał m u  stronność. T e D Ż e  oświadczył 
®arazom, ze nigdy ju z  w ży c iu  izbie przewodni­
czyć nie będzie i musiano przeto innego obrać 
prezesa. Poczem m inisteryjum  złożyło pana 
G a r  r e t  t z wszelkich jego urzędów jako histo- 
ryjografa państwa , wice-prezesa konserwatory- 
junr dramatycznego ijene ra luego  inspektora tea- 
T ó w , kt Sryto postępek osobistej mściwości źle 
bardzo przyjęto.

Hiszpanija.
M a d r y t  d u i a 9. 1 i p c a. Donoszą i  Barce- 

lony pod dniem  15 , ze w mieście tern panuje 
Wielkie wzburzenie. O1 godzinie 3ciej po południu 
nderzono marsz jsneralny i obawiano sio tanizo 
nJeprzyjemnych wypadków.

Gazetto du M id i  zawiera następujący list C a- 
r o r y do kilku byłych naczelników karlistow- 

®*'ich: .Powziąłem wiadomość, że kilku cmisa- 
1'>’juszów zwidzą w tym  zamiarze zakłady, by ofi- 
^ttrów i szeregowych namawiać do nowego pod- 

Orzaoia prowiacyj hiszpańskich i że do tego 
/Meuia Królowej Jejmości i mojego używają. 
, le można w tym względzie być za nadto estro­
wym, gdyz nie wiadomo m i o podobnym zamy- 

e- Zamiarem tych ajentów jest, nierozsądnych 
*°mpromitować, wiodąc ich w przepaść i udając 

myśli stronnicze, których uwiedzeni przewidzieć 
U|° maga. Przeto ohcićjcio ich WPauowie przo-

strzedz, by przed takiem i emisaryjuszami m id i  
sio na baczności. Niech każdy- ulega losowi , 
który na n im  cięży , nie wdając się W szojono 
przedsięwzięcia , równie szkodliwe dla pojedyn­
czych osób jak dla samej sprawy, a które wy­
myśliła partyja nieprzyjac ielska , by nas skom ­
promitować i wystawić na niebezph-rzedstwo. 
Hyeres dnia 17. czerwca 1841. Urabia M o r e 11 a.

 d n i a  20 . l i p c e .  Kejent nakazał,  by
tego roku nie obchodzono dnia 2 ł .  l ipca ,  jako  
imienin Królowej K r y s t y n y .

Wieści o zmianie niinisteryjum u trzym ują Się; 
mówią mianowicie o t e r a , że m inister wojny 
i minister skarbu z gabinetu wystąpią.

Z apew nia ją , ze rząd otrzymał zadawalające 
wiadomości z Barcelony. Spokojność została tam 
przywróconą, a pułk  gw ardyi, który się z obywa­
telami zgodzić nie m ó g ł , oddalono z miasta.

 d n i a  2 1 . l i p c a .  Sprawcy bun tu  w Al-
hucemas odnieśli w tej chwili karę swych zbrodni. 
List z Granady pod dniem  15. lipca donosi : 
.Karygodni żołnierze załogi Alhacemas są w rę ­
kach rządu; zostają na pokładzie brygu Heros  w por­
cie Malagi. Wczoraj wieczorem przybyli ci zbrod­
niarze z Alhucemas na pokładzie felunki do portu  
M alagi; przeniesiono ich niezwłocznie ca  pokład 
brygu Heros. Tego wieczora jeszcze złożony 
sąd wojenny rozpoczął sumaryczne badanie, a dziś 
wielu z tych buntowników rozstrzelano. Inno 
jeszcze kary nastąpią,’ dla zastraszenia tych wszyst­
k ich ,  i-lórzyby chcieli owych zbrodniarzy naśla­
dować. Moralności publicznej i karności woj­
skowej zadosyć się stanie. Komisyja uchwaliła, 
ażeby głowy czterech głównych sprawców buntu, 
były dla przestrogi zatknięte na czterech punk­
tach posiadłości hiszpańskich na półnoeuem wy­
brzeżu Afryki.*

— —  d n i a  22.  l i p c a .  S łychać , te  bunto- 
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wniczą załóg? w Alhucemas pewnym rodzajem 
zdrady wojennej pokonano. G ubernator tam tej­
szy zapewnił buntowników, ze im airnostyję 
u rządu wyjedna, a ci w razie nieprzyjścia tego 
do skutku zagrozili, że wszystkich mieszkańców 
Wymordują i miasto Maroltanom poddadzą. Osada 
przysłana tutaj z Malagi przebywała z tego powodu 
w dostatecznem odJaleniu od portu, dopokąd da­
nym  z tamtąd znakiem  nie zawiadomiono ją, że 
ułożony plan się powiódł. Uczęstowano bowiem 
buntowników winem, w k tó re m  się dużo opium  
znajdowało , i tym sposobem przytomności ich 
pozbawiono. Wyładowane wojsko zawlókłszy ich 
na  pokład okrętu , zamknęło w dólnej onegoż 
części. Skoro do Malagi przybyli, stawiono ich 
natychmiast pod sąd wojenny ; dziesięciu tam 
rozs trzó lano , a dwunastu do Alhucem as, Melilli 
i Penionu odesłano, gdzie także rozstrzelani byó 
mają. Los innych winowajców zostawiono do 
rozstrzygnienia rządu. Prezydent ministrów m ó­
wił wczoraj na Kongresie z n iem ałem  samo­
chwalstwem o tryjnmłie , jaki rząd tym sposobem 
uzyskał. »Widzimy z tego* zawołał »że rząd by­
najm nie j buntownikom Die ulega.*

Wielka Brytanija i, Irlandyja.
L o n d y n  d. 27. I i p c a. Jest j a z  rzeczą pe­

wną , że Sir Rob. P c e l  zajmie miejsce pierw­
szego ministra w nowym gabinecie , którego 
składu spodziewają się między l .  a 10 . września. 
Mamy ufność, że się mu powiedzie usunąć trud­
ności ubytku w skarbie trzech łat ostatnich , i 
m nie jsze  od wydatków przychody bez nowych 
ciężarów wyrównać.

Ogółowy stosunek wyborów jest teraz nastę­
pujący : 368 Konserwatystów, 291 Wigów, razem 
659 , licząc mający być przez parlam ent roz- 
strzygnionym podwójny wybór z Thetford. W ięk­
szość Konserwatystów 77 głosów. Na Irlandyję 
przypada 62 Reformistów, a 43 Konserwatystów. 
M o rn in g  - Chronicie  spodziewa się zresztą , że 
sku tk iem  przejrzenia wyborów, mianowicie z Ir- 
la n d y i , niejeden Torys miejsce swoje utraci, 
Wtedy liberalna opozycyja składać się będzie 
z 300 członków i niemało da do czynienia Sir 
Reb. P e e l o w i ,  tak iż ten bynajmniej na ró­
żach spoczywać nie będzie.

Na angielskich warsztatach okrętowych panuje 
nieprzerwana czynność. Dnia 20. lipca spusz­
czono w Chatharo z warsztatu wojenny statek 
parowy the G row ler  o 1500 beczek ciężaru , to 
je s t  okręt pierwszego rzędu. Ma takie samo 
u rządzen ie ,  jak  okręt the  D e v a s ta t io n , który 
k ilkom a dniami pićrwej z warsztatu spuszczono. 
Oba uzbrojone będą działami a la Pa ixhans .  
W  pierwszych dniach sierpnia spuszczona będzie

w P lym outh  z warsztatu fregata Spar ta n  na 26> 
a w Pem broke okręt linijowy Collingwood  na 
74 dział wywiercony.

Sir Robert P e e l  na sutej uczc ie ,  danej m u  
dnia 28. lipca przez jego konstytnentów w Tam - 
wortli, raial mowę, w której wyrażał radość swoję 
z powodu świetnego przy wyborach zwycięstwa 
Konserwatystów , ale zarazem upom inał do nie­
ustającej gorliwości przy nowem zapisywaniu wy­
borców, by zwycięztwo to jeszcze świetniejszem 
uczynić. Zaprzeczał p rzytem kilku przez pisma 
liberalne o nim  rozsianym wieściom, mianowicie 
twierdzenia juz niedawno przez dziennik S ta n ­
dard  za niedorzeczne uznanem u, jakoby się cheł­
p i ł ,  ze skoro ster o b e jm ie ,  to za sześć tygodni 
Królowe w Konserwatyslkę przerobi. Za rzecz 
szczególną nagany to się m u  przytem wydawało, 
ze Królowe usiłują wystawiać nie tern w pań­
stwie, czem ona jest w istocie , to jest ukochaną 
monarchinią całego ludu , lecz stronniczką partyi. 
Również i to zupełnie bezzasadnóm ogłosił, ja* 
koby rhciał jechać na ląd stały, bądź dla unik- 
nienia licznych próśb i zglaszań się , jakie od­
biera, bądź z rozpaczy, że zastaje sprawy publiczne 
w tak zawikłanym stanie. »Nie oddalę sie* rzek ł
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rlecz dnia 19. sierpnia zajmę miejsce moje w par­
lamencie, ażebym ocznym był świadkiem skutku 
odwołania się do narodu angielskiego.*

Lubo zawarcie związku handlowego między 
Fraueyją a Belgiją uważano tu z początku za p ro­
jek t  chimeryczny, takowy teraz wszelako co raz 
więcej z dniem  każdym uzyskuje wiary. Według 
stypulacyj traktatu tego, mającego być zawartym, 
ma być, jak  na giełdzie londyńskiej mniem ają, 
zupełnie wolny handel między obu k ra jam i,  
a linija cłowa przeniesioną zostanie na granicę 
Holandyi i Niemiec. Francyja administrować i 
kontrolować będzie tę liuiję ciową i mieć prawo 
mianowania wszystkich urzędnittów. Belgija 
z przychodu cłowego za przewóz przez granicę 
swoję ma otrzymać nie li stosunkową część, lecz 
jeszcze czwartą część w ięce j , tak iż gdy np- 
8 tnilijonów dla Belgii z udziału przypadnie, 
Francyja zapłaci skarbowi belgijskiemu jeszcze 
oprócz tego dwa milijony więcój , przeto razem 
10  milijonów.

Francyja.
D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a  otrzymana v? 

Kolonii pod d. 1 . sierpnia : nCommerce  z d. 30ge 
lipca zawiera w iadomość, że u r o c z y s t o ś c i  
l i p c o w e  o d b y ł y  s i ę  b e z  w s z e l k i ó j  
p r z e r w y . *

P a r y ż  d n i a  29go l i p c a .  Dziś o godzinie 
6tej zrana ogłosiły wystrzały z dział u r o c z y s t o s c

dnia dzisiejszego. O godzinie 9tej masy łud°
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Wysypały się na Pola Elizejskie. Było tam je ­
szcze wielu robotników, zajętych przygotowania­
m i do oświetlenia , które dziś wieczorem ma się 
odbyć. Az do odchodu poczty nie zaszło naj­
m niejsze zaburzenie spokojności. Zrana spo­
strzegano liczne patrole w pobliżu Tuileryjów, 
lecz zdawało się to tylko być dla ostrożności na- 
kazanćtn.

M essager  donosi s »Nabożedstwo żałobne za 
poległych w r. 1830 obchodzono d. 28. w T u lu ­
zie z zachowaniem największego spokoju i go­
dności. —  Kilka dziennittów tuluzkich ogłosiło 
adres gwardyi narodowej z Martres do gwardyi 
narodowej w Tuluzie . Uchwałą królewska z d. 
29go lipca Dakazano r o z w i ą z a n i e  gwardyi 
narodowej w Martres.*

Courrier Franęais  d o n o s i , ze spisu ludności 
W znaczniejszych miastach , jakoto w Rouen , 
Lille, Lugdunie i t. p. lub nie zaczęto lub  ta­
kowy wstrzymano. Minister skarbu zaczyna się 
namyślać względem tego projektu. Teraźniejsi 
Urzędnicy poborowi są juz  tak nienawidzeni, jak 
owi D ro ils  rdunis  za czasów Cesarstwa. Woj­
sko odciągane od cwiczeó a używane do utrzy­
mania porządku, wystawione jest ciągle na roz­
jątrzające wyzywania. Gwardyja narodowa, owa 
podpora tronu i instytucyj konstytucyjnych, za­
czyna być podejrzaną.

Miuister skarbu p. H u m a n n skłonił się na­
reszcie donieść w jednym  z wieczornych dzień- 
ników ministeryjalnych, że projekt pożyczki zro- 
wu odkłada ; lecz nie powiada do jakiego czasu. 
Jezli wiarę dać można wieściom , rozgłaszanym 
w śniecie finansowym, ministrowi skarbu miały 
zupeluie  nie powieść się układy, w jakie od kil­
ku miesięcy wejść chciał ze znaczniejszymi ban­
kierami Paryża i innych głównych stolic Europy.

Rada municypalna misia Ausorre  (departamen­
tu Yonny) protestując również przeciw środkom 
fiskalnym p. H u  m a n n a  oświadczyia, że żaden 
* jej członków urzędnikom  fiskalnym w zwi- 
dzaniu domów dla spisu ludności towarzyszyć 
nie będzie.

Z T u lle  piszą do G azette  des T r i b u n a u z : 
>Powszechnie przygotowują się tu na posiedze­
n ie  z d. 5go sierpnia, na k tórem  ma się toczyć 
proces p. L a f f a r g e  o skradzcnie dyjamen- 
tów. Wezwano świadków na dzień t e a , między 
innem i także D e n i s a  B a r b i e  r. Państwo 
L e o  t a  a d  wnieśli, ażeby Maryi L a f f a r g e  
(z domu Ceppelle), za cywilnie zmarłą ogłoszo­
n e j ,  dodany był osobny kurator, mający bronić 
jćj w zaskarżeniu cywilnem. Sąd mianował prze­
to pana L a  c o m  t e ,  notaryjusza z Tulle , oso­
bnym  jej kuratorem . Ministeryjam publiczne 
i sąd cywilny przygotowały się więc zupał-

nic, by d. 5go sierpnia zawyrokować w sprawie 
o kradzież dyjamentów. Co się tyczy Maryi C a p- 
p e 1 1  e, przed kilku dniami nie wiedr.iano jeszcze, 
czy przyjmie rozprawy sądowe. Sama może do­
tąd żadnego w tym względzie nie powzięła po­
stanowienia, na co stan jć j  zdrowia wielki wpływ 
mieć będzie. Wiadomość w pismach paryskich 
jakoby się otrute , sprawiła na niej tak wielkie 
wrażenie, ze az dostała mocnych napadów ner­
wowych. Jeźli d. 5go sierpnia będzie słabą lub  
nie w hum orze  wystąpienia przed publicznością, 
więc się nie stawi. Być m oże takzo, i z j e jo b r c ń -  
ca szuka jakiego punktu  przeszkody, by wyrok 
odwlec. Na wszelki przypadek przewidzieć m o ­
ż n a ,  że sąd na dalszą odwlokę nie zezwoli i 
Starać się będzie sprawę tę lub kategorycznie lub  
wyrokiem zaocznym zakończyć. — Zresztą nie 
jest prawdą, jakoby panią L a f f a r g e  damy tu ­
tejsze odwidzały; ma ona między nami tylko 
bardzo mało przyjaciół. Po zapadłym wyro­
ku odwiezioną zostanie do więzienia w Cler- 
m ont. —  O d i ł o n - B a r r o t  razem  z panem  
C o r a ł y  zajmie się obroną pani L e o t a u d . ®

P am ię tn ik i  pani L a f f a r g e  ju ż  się drukują. 
Ile  widno z pierwszych arkuszy tej książki, p i­
sane są stylem świetnym i z wielką sztuka, ale 
nie z mniejszą złośliwością. Pióro p. L a f f a r ­
g e  zniszczy niejedno dobre imię i wywoła zno­
wu pod względem psychologicznym i słuszności 
pytaDia, łączące się z osobą piszącej. Książka ta 
będzie miała bez wątpienia ogromny odbyt.

T u l  o n  d n i a  2 lgo  l i p c a .  Flota pod roz­
kazami wice-admirala H u g o n a ,  składająca się 
z 15 okrętów wojennych, pójdzie ju tro  pod ża­
gle. Tylko na jeden miesiąo zaopatrzyła sie w 
żywność. Słychać, że krążyć będzie kolo wy­
brzeży Francyi, Włoch, Hiszpanii i Afryki i naj­
dalej za dni 20 powróci. Dywizyja pod dowódz­
twem wice-admirała d e  l a  S u s s e ,  pozostanie 
w zatoce tu te jsze j , gotowa na pierwszy dany 
znak popłynąć do Lewantu.

Courrier - Franęais  powiada. ^Przeznaczenie 
floty francuzkiej nie jest więcej tajemnicą. Trzy 
okręty linijowe pozostaną pod Tunetem  ; reszta 
floty zarzuci pod Smyrną kotwicę. Jedne fre ­
gatę posłano na morze Bałtyckie , dla przywiezie­
nia pana B a  r a n  t e  do Francyi. Okręt ten, któ­
r y  będzie musiał przeprawiać się przez zgrom a­
dzoną pod Kronsztadem flotę rossyjską, stał się 
przedm iotem  powszechnej uwagi.

Dzieńnik T oulonna is  zawiera wyciąg z  m o ­
wy, mianej do osadników przez jenerała  B u- 
g e a u d ,  po jego powrocie do Algieru. R zek ł  
w niej między innem i : »Nie odstąpiłem dotąd 
od mojego planu zniesienia A b d - e l - K o d e r a  
w jego najdalszych schronieniach. Przez b to
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ścigać go będą z miejsca Da m iejsce; w słotnej 
porze ro b a  zapędzę go w puszczę; nie zm ordu­
j e  on m n ie ,  ja  zaś tak długo prześladować go 
myślę, aż się na łaskę lub niełaskę podda. Wietn 
ze  m nie niektórzy ganią, że pisma publiczno nie 
aą zadowolone i bez ustanku na moje postępo­
wanie i mój plan powstają. Jest mi to obojęt­
nym. Postępowanie m oje będzie zawsze jedna­
kowe, m oje plany wykonam. Potęga A b d e l  
B a d e r a ,  mająca mocniejszą podstawę, niźli 
powszechnie sądzą, nie jest w prawdzie obalo­
ną , ale gmach ten już  popękał , i n ie  będzie 
m ógł opierać się długo naszej wytrwałości. Żoł­
nierze nasi półtora miesiąca wypoczną, a potem 
znowq ruszą w pole. Lecz jeźli i wtedy nie za­
łatwimy się z E m irem , to zapewnić m ogę , £© 
trzecia wyprawa następndj wiosny, szczęściu E m i­
ra  zada cios śmiertelny i panowanie francuz,kie 
pad całą prowincyją algierską na zawsze ustali.a

Prussy.
A llgem eine  Z e i tu n g  donosi z Kolonii pod d. 

2 -2. ł ip ca :  >>Przelożony naszej kapitu ły , pro­
boszcz katedralny i infułat jm ks. B e y  e r ,  oznaj­
m ił je j  im ieniem  łacińskim okólnikiem, dato­
wanym w Iiolanii pod dn iem  20. lipca, całemu 
duchowieństwu naszej archidyjecezyi, o miano­
wania przez Papieża jm ks. doktora l v e n  jene- 
ra lnym  wikaryjuszem, i wyraził w końcu okól­
nika to przekonanie , ze wszyscy duchowni a r­
chidyjecezyi, ojcowskiej woli Papieża poałuszuy- 
tp i i  m ianowanem u jene ra lnem u  wikaryjuszowi 
przynależne uszanowanie okazywać będą. Tenże 
sam okólnik zaw iera , iż Papióż doktoyowi I v e- 
i t o w i  udzielił pozwolenia, aby w im ieniu  nie­
obecnego arcybiskupa i jako tegoż wikaryjusz 
jeneralny, zawiady wał kolońskim kościo łem . aż 
pokąd od Stolicy Apostolskiej dalsze w tej m ie ­
rze rozporządzenie nie nadejdzie.

Turcyją.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d. 21. łipca 

d o n o s z ą :  »Pan C h r y s t y d e s ,  grecki m ini­
ster rezydent, mianowany m in is trem  spraw za­
granicznych, był dnia 10 . b. m . u Wysokiej Poe­
ty na pożegnan iu , i pana A r g y r o p u l o  jako 
sprawującego interesa przedstawił.

Chociaż w kwarantannie w Kuleli wydarzyły się 
znowu dwa przypadki zarazy morowej, w skutek 
przybyłych , jak  w iadom o, z Alesandryi zapo­
wietrzonych okrętów kupieckich; jed n ak ie  p u ­
bliczny stan zdrowia w stolicy nie był przeto na 
niebezpieczeństwo narażony, -— W okolicy E r- 
ze ru m  wydarzyło się znowu kilka p r z y p a d k ó w  

zarazy m o ro w e j , które władzę czuwającą nad 
zdrowiem pubJiczaena niezwłocznie do potrzeb­

nych środków ostrożności skłoniły. “—W sk u tek  
tego okręty przybywające z Trebizocdy, podle­
gają ścisłemu przetr?Bsauiu.«

Podług najnowszych wiadomości z Iiandyi pod 
dniem 10 . lipca, podbito już  większą część wło­
ści zbuntowanych. Arcybiskup grecki przyczy­
nił się najbardziej do uspokojenia umysłów. Wy­
jąwszy Sfakiotów wszyscy się ju ż  poddali. 7a  
zaszczyt T s h i r o w i  B a s z y  to poezytać nale­
ży , że bez okrucieństwa łagodnie sobie postę­
puje. W skutek popełnionych przez Aibań- 
czyhów na bezbronnych Chrześcijanach bezpra- 
wiów, wydał M u s t a f a  B a s z a  do Moslemitów 
pod dniem IG. czerwca datowaną odezwę, w któ­
rej pod jtarą śmierci Chrześcijan znieważać za­
kazano. Zdaje się, iż do tego konzulowie wiel­
kich mocarstw najbardziej się przyczynili. T rw o­
ga , która Kandyjotów o g a rn ę ła , jest skutkiem  
pojednania się M e h m c d a  A l e  g o  z Wysoką 
P o r ta ,  i ukończenia’ powstania w Bułgar) i. —

Przeznaczony do Paryża poseł K e s z y d  B a ­
s z a ,  był od Sułtana z wielkićm odznaczeniem 
przyjęty. Już się w podróż wybiera. —-  Podług 
wiadomości z Alesandryi pod dniem 1 0 . lipca, 
w skutek nowego składu rzeczy znowu się w 
kupcach zaufanie obudzą. Wszyscy Frankowie za­
czynają już  8woje interesa. Posłannictwo N a- 
p i e r a  do M e h m e d a  A l e g o  powiodło się. 
Stosownie do życzenia Snłtana przyrzekł M e h- 
m  e d A l i  Syryjczyków na wolność wypuścić.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korespondencyi pryw atnej.)

7jtoczóu> dn ia  8. s ierpn ia  184L  ?uiwa już 
u nqs blizkie końca. Pszenica, luóra z wiosny 
mniej obiecywała, później popraviiIa się , i zbiór 
je j  możnaby nawet dobrym nazwać, gdyby r.ie to, 
że tu i owdzie od ostrych wiatrów wosiennych 
Ucierpiała, a później śnióci dostała. Żyto, przy­
najmniej w wyższych położeniach, prawie całkiem 
chybiło. Jęczm ień, który się na dość dobry za­
nosił, zawiódł bardzo, gdyż z powodu posuchy 

'zamiast 4 do 5 zwyczajnych strzałek, jedrię tyłko 
wypuści!; dla tego też w ninjednćrn miejscu, 
gdzie innemi laty z wysianych 70 do 80 korcy 
zwykle 700 do 800 kup bywało, w tym roku 
zaledwie ich 300 mają. O hreczce i owsie dziś 
jeszcze nic na pewno powiedzieć się nie da; ato­
li nie trzeba się bardzo nadziei oddawać. Co do 
ziemniaków to rzecz ma się tak: najrychlejsze z 
końcem kwietnia wysadzone mają wprawdzie po 
7 do 9 zawiązków, ale cóż kiedy te nie większo 
ad jaja kurzego, a nawet znajdzie wiele jeszcze 
mniejszych ; z późniejszego sadzenia doszły zale­
dwie wielkości orzecha laskowego i pod krzakiem
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zaledwie ich po 2 lub  3 znajdzie: owe zaś, któ- 
re bu końcu maja sadzono, nie mają nawet 
śladu zawiązku. Deszcze ostatniemi czasy spadłe, 
mogą jeszcze wiele poprawić; ale czy możne się 
spodziewać, aby do czasu kopania bardzo jeszcze 
urosły, i jak trudno przyjdzie przechować tak 
niedojrzały owoc. Ci, którzy sprzedali z góry gar­
niec wódki 20slopniowćj po 15 a nowel i po 12 
kr. m . ka, podobno ze się trochę zasmuca, ałe 
cóż z tego , kiedy juz za późno."

Ołomuniec. Targ  na w o ły  d. 4, s ierpnia  1841.
le n  targ był bardzo ożywiony; stanęła na 

n im  niezwykła liczba wołów, bo 1980 , i te 
z małym  wyjątkiem rozkupione zostały. Jakość 
była w przecięciu dob rą ,  atoli ceD y nieco spa­
dły. — Przed targiem po drodze niewiele tym 
razem rozkupiono ; ogółem popędzonych zostało 
przez Lipnik do Wiódoia 885 wołów. W Wie­
dniu ceDa znowu sp ad ła , tak iż cotoar nie pła- 
c5 jak  po 38 do 39 zr. w. w. Zaś urzędowa 
taxa funta wołowiny pozostała w tej stolicy na 
sierpień ta s a m a  co i w lipcu , to jest 10  kr. m. k.

T ym  tazetn mieliśmy ta  wiele kupców z W ie­
dnia i z P ra g i , co targ nas* bardzo ożywiło i 
dawniejsze czasy przypomniało.

Na przyszły tydzień spodziewanych jest zno- 
Wu przeszło 2000 wołów.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Z ob­
wodu czortkowsltiego, 110 wołów; 2) Leib
Alłerhaod , z Ź u ra w n a , 1 50 ; 3) Marek Wolf- 
s te in , z 3, odów, 92 ;  4) Jakób lłulawy, z Snia- 
tyna . 230 ;  5) Starosiewicz, ze .Stanisławowa, 
135 ; 6) D obrow olsk i, ze Stauisławowa , 138. ■— 
R azem 887.

K u p i l i : •5
sa

Cena Je-
dnśj 
pary 

w w. w.
adW
s

Z tycb 
para 
ważyć 
mogło

ir. [kr. cetnar.

Do Wiednia sl. Nro. 1 . t07 3Co n _, 3 10 1(4
duo. stado N. 2. 

Do .Wiednia na wagę cet­
nar po 28 1(2 ?r. st. N.3.

Ntesprzedane doWićdnia 
pognano st. Nro. 4. 

Niesprzedano st. N. 5. 
jat to. stado N. 6.

147 322 3 9 1(2

P r z y p ę d z i l i :  l )  Leib Stork , % R o g o źn a , 
83 wołów ; 2) Paulin  Sahajdakowski, z Marty- 
°ow a, 8 1 ;  3) P inkus T rn a w k a , z WojDiłowa, 
94 ; 4) Mojżesz llerbcl , z Wojniłowa 75 ; 5) 
i i a k  Lciblich , z Halicza, 105 ; 6} Albert Magi- 
ta u sk i , * Podhorodec j 77  ; 7) Wolf Musche! ,

z  Sędziszowa, 6 9 ;  8 )  Lem el T h e m 8n n ,  z  Iwo­
nicza , 59 ; 9) Abraham Iłlauaenstok , z Zurawna , 
100 ; 10 ) Daniel P ipet- , z Z u ra w n a , 86 ; 1 1 ) 
P in k a sL a s t ,  ze S tudzionki, 149 ; 12) Izak Stroh, 
z Żydaczowa, 173 ;  13) llerach T una  , z £n -  
raw na , 150 ; 14) I z a k S o b e l ,  ze Stryja , 9 3 ; 15)
Waleryjan Krzysztofowicz, z S ło b u d k i , 103. __
Małemi partyjami 478. — Ogółem 1980.

I t u p  i i i : a
Nca

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.
Mmtana
S

Z tych 
paca 

ważyć 
^mogła

zr. | kr. cetnar.

Małćini partyj. st. N. I. 
Do Ołomuńca st. Nr. 2. 74 310 6 91J4
— Wiednia st. Nro. 3. 7o 300 — 1 9
— dtto. stado Nr. 4. 70 3 i 5 — — to
— Pragi stado Nro. 5. 99 350 — 6 10 1(2
— Ołomuńca st. Nr. 6. 64 3)2 30 — 9 1(2
—- Wiednia St .  Nro. 7. 62 330 _ 2 10
Niesprzedano st. Nr. 8. 
Do Pragi stado Nro. 9. 96 325 4 91J2
•—Berna i Wiednia st.io. 78 335 — 2 9314
— Wit-dnia i Berna st. 1 1 . 125 310 _ 5 91(2
■— Pragi stado Nro. 12 . 160 324 — — 93(4
— Berna i Pragi st. 13. 131 1J3 302 30 5 2(3 9 1(2
Małemi partyj. st. 14.

dtto. dtto. st. 15. 
Male'mi partyjami . . 478

G dańsk d. 30. l ipca  1841. W  tym tygodnia 
targ nasz zbożowy był bardzo ożywiony, bo nie 
tylko ze  wiele kupow ano, ale i ceny popędzono 
tak dalece w górę , że nad wszelkie spodziewa­
nie w dwóch godzinach o 30 do 40 zł. pr. na  
łaszcie się podniosły; co większa, jest nadzieja 
że bardziej jeszcze w górę pójdą , gdyż w An­
glii zanosi się na rzeczywistą potrzebę. Atoli 
nie tna w tenc jeszcze nic tak pew nego, i n ie ­
jeden nieostrożny spekulant bardzo przepłacić 
może.- W ogóle sprzedano w tym tygodniu 1090 
łaszićw pszenicy. Ceny były następujące : łaszt 
pszenicy 130 do 133®ej od 500 do 610 zł. pr., 
żyta 120ffgo po 223 zł. p r . , grochu po 270 
zł. pr. , siemienia lnianego po 410 zł. pr.

( Preus . H andl,  Z eit.)

STO SUK K IŁUENO ŚCI G ALIC YI,
podług spisu odbytego w  roku 1840, w  p o ­
równaniu z  ludnością, lat poprzednich, ja -  

koleż i z ludnością innych prowincyj.
(Ciąg dalszy a r tykułu  przerw anego w  Gazec ie  liro. 907) 

c c j  P r z y c z y n y  w ażenia  się ślubów m ałżeńskich  
u- pojedynczych lalach.

Uwalając powyższy wyka? (w Gazecie nro. 90 
p odany) , nie może nie wpadać w oczy śż.ybha
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2minna stosunku ślubów do ludności od r. 1834 
do r. 1839. Juz  to małe różnice trudno aby nie 
były; atoli gdy tutaj różnice te między niektóre- 
n ń  latami dochodzą do 7000, do 8000, a między 
rokiem  1835 i 1836 nawet do 11,000, nie m o­
żem y tego brać na karb zwyczajnego biegu rze­
czy. Ilorazy stosunkowe w latach od r. 1834 do 
1839 zmieniały się, dając liczby 96 ,117 , 01 ,97 , 
1 2 1  i 1 1 0 ; z czego wypada na największą różni­
cę liczba 30.

Wykrycie przyczyn tych odmian jest jednem  z 
najtrudniejszych zadań części statystyki ludnością 
się trudniącej; atoli właściwe stosunki Galicyi u- 
latwiają poniekąd tę sprawę.

Największa część takich przyczyn, od których 
zależy stosunek ślubów do ludności, uie może 
n a m  tu służyć do wykrycia powodów uderzającej 
szybkiej różnicy pomiędzy pojedyńczemi lalami. 
I ł l im a ,  stopień rozwinięcia fizycznego, charakter 
lu d u ,  pojedyńczość potrzeb i prosie obyczaje, 
trwałość średnia małżeństw, główne źródła zarob- 
kowości *), stopień wykształcenia religijnego i
*9 Na liczbę ś lubów małżeńskich w  p rzeciągu roku za­

w ie ra n y c h ,  ważny wyw ićra  w p ły w  także i wiek w 
k tórym  jes t  zwyczaj w chodzić  w  te ś lu b y ;  a wiek ten 
zależy znow u wiele od rodza ju  najgłówniejszych źró­
de ł  zarobkowości .  W  k r a j a c h  r o l n i c z y  c b  ślu­
b y  małżeńskie są w cześn ie jsze ;  przy zatrudnieniach 
gospodars tw a  w ie jsk iego ,  nic ty lko  że c ia ło  prędzej 
do jrzew a,  ale jeszcze i ta zachodzi w laściwosc, że 
posiadacz  gruntu  po trzebuje  w p o m o c  troskliwej , 
skrzętnej i zapobiegliwej towarzyszki ż y c i a .  Dla le­
go też nie masz s tanu, w  którymby bezżeństwo by ło  
tak rzadkie  jak w  stanie ro ln iczym  , a pow tórne  ś lu­
b y  tak częstemi. Do rach u b y  korzyści ekonomicznych, 
h tó re  życic małżeńskie z sobą p ro w a d z i ,  musimy 
t u  jeszcze dodać odzywający się silnie 'w  każdym 
człowieku p o p ę d  do to w a rzy sk o śc i , cóż dopie'ro w 
go sp o d a rzu  wiejskim, k tóry  ma dobrze zapew niony  
sposób  utrzymania  się. Ze  w ro d z o n y  do tow arzysko­
ści p o p ę d  p oda jem y  w  tern miejscu jako pobudkę  do 
wczesnego kojarzenia się w s t a ń  m ałżeński,  uikt nam 
tego  nie odmówi , kto tylko zna moc tego popędu  i 
k to  nad tern p o m y ś l i , jak m ało  sam otny  rolnik naa 
w y ż y w ien ia ;  gdy tymczasem robo tn icy  w  fabrykach 
ciągle spo łem  p racu ją  , a kup iec  i rzemieślnik zawsze 
mają do czynienia albo z innymi ludźmi temuż sa ­
m em u zatrudnieniu oddanymi,  a lbo  t c ż i z tymi, k tórzy 
ich tow arów  i w yro b ó w  po trzebu ją .  Że zaś gospo­
dars tw o wiejskie na jgrun tow nie jszy  daje sposób do 
ż y c ia ,  popie 'ramy to najbardziej  le 'm, że jakbądz. i 
n a d  nićm wisi miecz groz'ny wiciu przygód, to p rz e ­
cie zawsze ma ono  to za s o b ą ,  iż dostarcza p r o ­
du k tó w  n iezaw is łych  od m ody, wym ysłu  i kaprysu, tak 
d a le c e ,  że o gospodarzu  wiejskim możnaby prawie  
coś p o d o b n eg o  wyrzec ,  co w p rzy s ło w iu  naszem m a­
m y  o k u c b a r s lw ie , to jest  „iż  kucharz  nigdy z gło­
du  nie u m rze .” —  Rzemieślnik żeni się zwykle pó'- 
źniej , gdyz ustawy cechowe nie sprzyjają wcześny™ 
ślubom ; tam  zaś gdzie cechy  zn ies iono ,  zosta ł  p r z e ­
cie  zawsze błogi ich w  tym względzie  skutek. T ym  
sp o s o b e m ,  czeladnik aby się mógł żen ić ,  widzi iż 
p o trze b u je  w p rz ó d y  d o rob ić  się pew ućj  niezawisło-

moralnego, stan pokoju i spokojności wewnętrz­
n e j ,  i iune tym podobne, powszechną w lym 
względzie ważność mające czyńniki, uie dozna­
ły od r. 1834 do 1839 albo żadnych zm ian , al­
bo toż zmiany te były wcale nieznaczne. Aby 
więc rzecz tę choć do pewnej miary nie bezza­
sadnie wyjaśnić, należy nain uciec się do takich 
czyńników, które same z siebie ciągłym ulegają 
zm ianom , i z liczbą corocznych ślubów małżeń­
skich w tak ścisłym zostają związku, że wszelkie 
ich ważenie się, prowadzi za sobą odpowiadające 
zmiany w liczbie tychże ślubów.

Takich to czyńników mamy dwa: ceny naj­
niezbędniejszych po trzeb  ż y c ia ,  i  śm ierte lność  
z poprzedza jącego  roku. Według powszechne­
go zdania wielu i to znamienitych statystyków, 
liczba ślubów małżeńskich w przeciągu roku za­
wartych jest w stosunku odwrotnym z cenami 
najniezbędniejszych potrzeb życia, a w stosunku 
prostym z śmiertelnością poprzedzającego roku. 
Według lego więc, zmniejszenie się liczby ślu­
bów małżeńskich w r. 1837 i 1838 , wyiluma- 
czyćby się dało z podniesienia się cen ziemio­
płodów w tych dwóch latach **), a wzrośnienio 
tejże liczby w r. 1839 przypisaćby można wię­
kszej śmiertelności w r. 1837 i 1838 i spadnie- 
niu cen ziemniaków w r. l8 d 9  (w którym to ra ­
ku cena średnia korca ziemniaków była 14 kr. 
mon. kouw.)

Co do m n ie ,  nie wacham ja  się bynajmniej 
przyczynom tym przypisać w samej rzeczy część 
zjawienia, które tu m am  rozbierać. (W pewnej 
zaś części, podobne zjawienia liczą się zawsze, 
jakem  ju ż  wyżej uwagę zrobił, na karb rozmai­
tych przypadkowości i indywidualnych stosun-

śc i ,  co znowu pew nego  oznaczonego czasu wym aga. 
Przeciwnie zaś, r o b o t n i c y  f a b r y c z n i  żenią się 
wcześn ie ,  gdyż jak z jedne'j s t r o n y ,  aby wejść w 
stan małżeński nie potrzebują  w przódy uzbierać kapi­
t a ł u , tak z drugiej znowu s t ro n y ,  w  niedługim cza­
sie dostępują oni najwyższego stopnia swej uży teczno­
ś c i , najwyższej p łacy ,  a więc i n iebaw em  dosięgają 
szczytu takiego szczęścia ,  do  jakiego słuszną drogą 
p raw o  mieć mogą. Żona i dzieci,  zwłaszcza t a m,  
gdzie machiny i p o d z ia ł  ro b o ty  na wysokim  stoją 
s to p n iu ,  są dla robotnika fabrycznego raczej w yży-  
w n y m , a niżeli trawiącym go kapitałem, i po  na jw ię­
kszej części same na siebie zarabiają.  (Ażali  to  p r a ­
w d a ,  że przy  ro b o tach  fabrycznych człowiek prędzej  
się fizycznie rozwija  , nie będziemy w  to w chodzil i .)  
W  s t a n i e  h a n d l o w y m  m ałżeństwa są zwykle 
najpóźniejsze, nie tylko dla teg o ,  żc osoby tego sta­
nu , do przyzwoitego utrzymania się większego p o ­
t rzebują  kapita łu  i na częstsze wystawione są straty , 
ale też i dla lego, że w  ogólnośc i,  a wiec także w  
swoich osobistych i dom ow ych  sp ra w a c h ,  dokła- 
dnićj w stan rzeczy w chodzić  zwykły,  i lepiej bilan­
sow ać  się umieją.



ków). Aby jednak objaśnienie to nie miało ce­
chy samej tylko powierzchowności, muszę to je ­
szcze dodać, ze sposób ten tłumaczenia lluktua- 
cyi ślubów małżeńskich , nie zawsze i tylko z wiel­
ką ogledoością miejsce mieć m oże; albowiem za- 
fcalożenieto, iż z wznoszeniem się cen ziemiopło­
dów i liczba małżeństw wzrastać musi, założenie 
to mówię wyrzeczone w tćj ogólności i bez g łęb ­
szego zapuszczenia się w stosunki k ra ju ,  jest bez 
wątpienia falszywem.

Chęć i możliwość wchodzenia w stan małżeń­
ski, a następnie i liczba nowych ślubów, zależą 
od podnoszącego się dobrego mienia gospodarskie­
go większej części ludności. Atoli podnoszenie 
się dobrego bytu i spadniecie cen ziemiopłodów 
w takim tylko razie idą z sobą w parze, gdy 
większość mieszkańców jakiego kraju, ze względu 
produktów gospodarstwa wiejskiego, do liczby kon­
sum entów  należy. Producentom zboża  pożąda­
ne są ceny średnie, bardziej do drożyzny, a ni­
żeli do taniości się zbliżające; a jeżeli jedni i 
drudzy schodzą się w swoich żądaniach, to chyba 
tylko w te in ,  ze się wspólnie lat zupełnego nie­
urodzaju obawiają; bo z resztą interesa Iiodsu- 
nteutów i producentów w ciągłej są sprzeczce. P°- 
niiędzy nimi jest jeszcze jeden stan, mający swój 
odrębny  in teres, stan który obudwoin służy i od 
°budwu bierze, którego i taniość i drożyzna ob’ 
chód zid musi, i który ciągle przedsiębierstwa swe 
na m iejscow ych  lub czasow ych  różnicach cen 
zakłada, —  tym sianem jest s tan  handlow y.

Gdy tedy interesa w takim są sporze, możnaż 
Utrzymywać, iż jedna i ta sama przyczyna, przy 
zupełnie różnych stosunkach, przecie tenże sam 
skutek wydać zdoła? Jeżeli to prawidło, że ta­
niość zboża daje dobry byt w gospodarstwie, a 
ten znowu do kojarzenia małżeństw pobudza, j e ­
żeli mówię to prawidło ziszcza się w krajach fa­
brycznych i handlowych , to znowu z drugiej 
strony w krajach, które głównie na rolnictwie sto­
j ą . których głównem bogactwem są płody ziem ­
skie, — większości mieszkańców nie tyło zależy 
na obfitości zb iorów  jak raczej ua tern, aby 
ogół produktów miał ile możności największą 
Wartość. W takichto k ra jach , jeżeli dokładnie nie

**) Oto jest wykaz cea ziemiopłodów od roku 1

rozróżnimy p r z y c z y n y  'podniesienia się ceu i sto­
p n ia  do którego  one doszły, powyższo prawidło 
byłoby widocznie niesłuszne. Azaliż kraje lub 
pewne ich obwody, które produkują zboża nad 
własną potrzebę , nie będą się przytóm koniecznie 
i le  miały, gdy także w około nich nadmiar sa­
nuje , gdy ich dotychczasowe główne targi,  cz<? 
to przez urodzaj, czy też przez dowóz zkądinad 
są zapełnione, gdy przy ciągiem ubieganiu sie 
za przedażą, pokup ustaje, a następnie wartość 
zamienna ich produktów upada?— i czyliż prze­
ciwnie, nie powinien się kraj cieszyć, gdy to co 
m u zbywa, zyskownie sprzedać może, i bez dal­
szego nakładu, czy to pracy czy kapita łu , pro­
dukt swój przy cenach przez żywszy odbyt w gó­
rę  popędzonych , lepiej zbyć potrafi?

Wszystko to wziąłem na szalę; jednak nieza- 
chwialo to zdania, luórem wyżej wyrzekł, że uby­
tek ślubów małżeńskich w r. 1837 i 1838 wyni­
knąć musiał, z powiększającej się w owym cza­
sie drożyzny. Bo jeżeli to niezaprzeczona, że 
Galicyja jc"t krajem ro ln iczym , to znowu i z 
drugiej strony i to zważyć należy , iż przy pod­
noszeniu się cen (a nawet i to do pewnej wy­
sokości) tylko pos ia d a cz  g run tu  z kołem  swo­
ich najbliższych jest  interesowany. Zaś inni , 
jako to :  rzemieślnik i kupiec (których liczba 
w Galicyi nie m a ła ) ,  także chałupnik  i zagrod­
n ik ,  który z swego kawałka g run ta  nie wyżyje, 
nareszcie kom ornik , najem nik i inni pomoc­
nicy w gospodarstwie wiejskiem , wszyscy ci nie 
mają korzyści z podniesienia się dochodu g run­
towego, i owszem, przechodzą oni w takim ra ­
zie na stronę konsumentów. Dla nich to pod­
noszenie się cen zboża jest zawsze dokuczliwe. 
Co większa , z takiego podnoszenia się cen ,  nie 
korzysta Dawet często i km iotek (jedna z na j­
liczniejszych klas ludności galicyjskiej) , gdyż 
nie zawsze jest on w  stanie czekać na wyższe 
ceny; często bowiem niedostatek, zbytnia szczu­
płość kapitału , wreszcie i nieszczęśliwe wypadki 
zmuszają go do zawczesnej p rzedaży; nie raz 
takie ^brak oględności lub ducha spekulacyi, al­
bo tez lekkomyślność i niewiadomość przywo­
dzą go do tego kroku- A tak zdarza s ię ,  śz
i6 do roku 1830 włącznie.

Cena nizszo-austryjacłiiej macy (poł-korca  polskiego) w mon. konw.
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z y s k , k tóry z podniesienia się cen mógł był 
przypaść km io tkow i, często tyłko mieszek spe­
ku lan ta  napełnia.

Nie powinnis'my także i tego z uwagi spusz­
c z a ć , że sama właściwość naszych ustaw , za­
wierających przepisy tak we względzie posiada­
nia gruntów poddaóczych , jakoteż i obejmowa­
nia ich ,  że sama mówię właściwość tych ustaw 
prowadzi za sobą dla kmiotka pewny czas że­
nienia się , od cen zboża dość niezawisły. Czas 
ten  przypada prawie w ted y , gdy kmiotek przy­
chodzi do gospodarstwa, czy to przez związek 
m a łż e ń s k i , czy tez przez zakupno. Jeżeli ten­
że , mając przyszłość zabezpieczoną , wprzódy 
ju ż  o żonę się nie p o s ta ra ł , to przynajmniój 
wtedy gdy na grancie  osiędzio, nie długo się 
z tem  ociąga, co też i bardzo jest naturalne. 
Ze g run t ten jest w stanie wyżywić jego rodzi­
n ę ,  o to postarały się ustawy krajow e; czy więc 
w tak im  roku korzec pszenicy cokolwiek mniej 
lu b  więcej p o p łaca , to go niewiele obchodzi. 
Po  deszczu idzie pogoda , i że nie same tylko 
pom yślne lata gospodarstwu przyświecają, na to 
—  myśli on sobie —  trzeba być zawsze przy­
gotowanym. A jeżeli jeszcze i to wszystko nie 
dość przekonywa, i jeźliby kto chciał sądzić, 
że stosunki Galicyi jako kraju  rolniczego , choć 
w części to w sobie mieć pow inny , aby z P a ­
noszeniem  sio cen zboża, liczba nowych ślubów 
m ałżeńsk ich  przynajmniej się nie zmniejszała , 
n iech  i to rozw aży, azali wpływ tego rodzaju 
i  w tem  ju ż  nie jest  widoczny , że liczba ś lu­
bów m ałżeńsk ich ,  m im o wysokich cen zboża, 
b a rd z ie j  s ię  jeszcze  n ie  zm n ie jszy ła .  Niech 
rzuci ok iem  na powyższy wykaz cen , gdzie znaj­
dz ie ,  żo niektóre ziemiopłody były w r. 1838 
dwa ra z y , a z iemniaki nawet i trzy razy droż­
szo niż w r .  1830. Niechby takie podrożenie 
zaszło w kraju fabrycznym i handlow ym , a do- 
pierobyśmy się p rzek o n a l i , czyli liczba ślubów 
zmniejszy się tylko o czwartą część, jak  w na­
szym tu  razie.

Większe jeszcze niż dotąd trudności m ieli­
byśmy do rozw iązania , chcąc wyaryć przyczyny 
przyrostku ślubów m ałżeńskich w r. 1830 . '  Że 
w tyra roku zboże ciągle szio w górę , okolicz­
ność ta ze względu na zjawienie , którego tu roz­
b io rem  trudnim y się , ju ż  po części przez to 
na swojej wadze t ra c i , ze ziemniaki właśnie 
wtedy niem al o trzecią część w cenie spadły. 
Mając to na uw adze, rozwiązanie zagadnienia 
staje się łatwiejsze, gdy nadto nie przepomni- 
my i tej okoliczności, i i  l iczba, o którą śluby 
małżeńskie  w r. 1839 wzrosły, nie była tak

bardzo  Znaczna , a nawet zaw sze  jeszcze  oka­
za ła  się  niniejszy od ogólnego sześcioletniego  
przecięc ia .  Część przyrostku ślubów w poró­
wnaniu z rokiem  1838 ,  m ożemy też wziąć na 
rachunek  podnieconej ochoty do stanu m ałżeń ­
skiego, k tó ra ,  o ile przez niepomyślne stosunki 
w roku 1838 podupadła , o tyle też w następ­
nym roku silniej się obudziła. Frzydluzsze p^d- 
niesieuie się ccn ziemiopłodów musiało też i t<» 
za sobą pociągnąć, że się nareszcie w tę kolej 
zwolna wciągnięto, a znaczna część tych klas 
ludności, dla których nagła drożyzu* jest do* 
kucrliw ą, w jjodw yis ton d j zap łac ie  od roboty, 
znalazła odwet za podrożenie ziemiopłodów.

Aby nareszcie niczego nie pom inąć , co tylko 
do rozwiązania naszego zagadni«-nia posłużyć m o­
że ,  musimy jeszcze wziąć r. pomoc wpływ śm ier­
telności , która w r. 1838, a szczególniej w r. 
1837  dość była znaczną. Prawda, żo chcąc 
z tego wyprowadzać, wniosek , ostrożnym być 
należy ; to bowiem widoczna , iż większa śm ier­
telność wtedy tylko jest  w związku z powięk­
szoną liczbą ślubów m a łż e ń sk ic h , gdy śmierć 
wiele tychże ślubów pozrywała. Epidem ije  , *) 
które szczególniej młodych ludzi w wieku do 
stanu małżeńskiego sposobnym zabierają , po­
ciągnęłyby za sobą koniecznie ubytek ślubów 
m a łżeń sk ich ; atoli to dorozumiewauie się nie 
z a s z ło  w r. 1837 i 1838. P raw da, że z list 
śmiertelności dowiadujemy się tylko o w ieku , 
nie zaś o stania , to jes t  czy osoba zm arła  była 
zaślabioną łub  r ie .  Ale. że w pewnej życia po­
rze (od 20 do 50 lat) najwięcej osób wchodzi 
w 3tao m a łżeń sk i , a więc większa w takiej ży­
cia porze śmiertelność ( jak  to było w r. 1837 
i 1838) zrywa też i więcej związków m ałżeń­
skich i podaje- przyczynę kojarzenia w roku na- 
stopuym powtórnych związków, które jak niżej 
zobaczymy, w Galicyi bardzo są częste.

{Ciąg da lszy  nastąpi.)

*) Epidem ije  za nad to  p rzy tłum ia ją  i zatrważają um ysły ,  
i śmiertelnością, którą z sobą niosą,  zbyt wiele rodzin 
w  żałobie pogrąża ją ,  aby w  czasie ich grasowania li­
czba ś lubów m ałżeńskich  nie miała  się zmniejsz.ć .  
Ale skoro  tylko u s tą p ią ,  w net  obudzą się p o p ę d  d o  
używania życia i do  to w arzy sh o śc i ; — o gdy cn e  ka­
pita łu  narodowego nie zm nie jsza ją , lecz tylko inac;e'j 
go rozdziela ją ,  p rzem ysł  i handel  ożywia się i wszę­
dzie now e  sobie  drogi o tw if  n ,  w skutek czego z o c h o ­
tą żenienia s i o , idzie też i często większa ła lwość  
utrzymania familii. W szak doświadczenie r. r. 1830 i 
1831 po tw ierdz iło  wszędzie te  postrzeżenia :  W  G a-
łicyi zawarto w r. 183i ty lko  35,302 ślubów  m ałżeń­
skich , zaś w  s. 1332 ąż 60,519 ś lu b ó w ,  która to li­
czba i w przódy  i do tąd  jeszcze, do  n ies łychanych  na ­
leży'.
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